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Szanowni Państwo 

List ten kieruję do przedstawicieli biznesu turystycznego w regionie Puszczy Białowieskiej.  Wysyłam go dziś na adres kilku znanych mi hoteli, pensjonatów, biur, ale jest to list otwarty, opublikowany także w internecie na stronie http://parkwatch.blog.pl i będę wdzięczny za jego dalsze rozpowszechnianie wśród potencjalnie zainteresowanych, zwłaszcza mniejszych usługodawców - właścicieli kwater itp.   

Wszyscy dobrze znamy konflikt, jaki ma miejsce od lat, a dotyczy powiększenia Białowieskiego Parku Narodowego. Ostatnio rzecz jest mocno nagłośniona dzięki sprawnie organizowanej akcji Greenpeace. Zbierane są podpisy pod projektem ustawy, która ma pozbawić lokalne samorządy prawa wpływu na decyzje w sprawie powoływania parków narodowych.  

Akcji towarzyszą powtarzane w kółko propagandowe frazesy o „rozwoju turystyki” do jakiego rzekomo miałoby dojść na skutek poszerzenia parku. Już 10 lat temu, w internetowym artykule  pod adresem www.bird.pl/puszcza wytykałem błędy w tym myśleniu i wskazywałem na szereg bezsensownych ograniczeń i absurdów. 

Obecnie sytuacja robi się coraz bardziej poważna. Jeżeli dalej wszystko się potoczy tak, jak to planują ekolodzy, to już niedługo, Park Narodowy może objąć teren całej Puszczy i zgodnie z Art. 15.1.15 obowiązującej Ustawy o Ochronie Przyrody, nigdzie nie będzie można wejść do lasu, poza "miejscami wyznaczonymi przez dyrektora." Znając realia jakie panują obecnie na terenach przyłączonych do BPN w 1996r. - dyrekcja wyznaczy zaledwie kilka "szlaków turystycznych" na głównych drogach i wystawi strażników, którzy hobbystów chcących zobaczyć puszczańską przyrodę będą szykanować mandatami. Takie historie zdarzają się obecnie na terenie O.O. Hwoźna, gdzie nie wolno zwiedzać turystycznie nawet tych oddziałów, w których dozwolone jest zbieranie runa leśnego! W przypadku rozszerzenia tych reguł na pozostałą część Puszczy, grozi nam całkowity paraliż dotychczas organizowanych wycieczek obserwatorów ptaków, imprez rowerowych itp.        

Uważam, że w tym momencie należy zacząć działać, przeciwstawiać się dalszemu mnożeniu utrudnień i lobbować, albo wręcz upomnieć się na drodze prawnej, o wykreślenie zbędnych ograniczeń w regulaminie zwiedzania BPN. Puszczę należy chronić przed wycinką starodrzewi i wywożeniem martwego drewna a nie przed turystami-przyrodnikami. Nie istnieją ku temu żadne racjonalne przesłanki.  Zgodnie z zasadą "nic o nas bez nas" trzeba głośno dopominać o prawo współdecydowania.  

Zrobiłem pierwszy w krok tym kierunku, wysyłając w regulaminowym terminie 15 października uwagi do planu ochrony BPN - dokument ten załączam, bardzo proszę o zapoznanie się z nim.  Nie wiem czy z podobnymi inicjatywami występowali inni przedstawiciele lokalnego biznesu turystycznego. Będę wdzięczny za wszelkie informacje i uwagi. Można także zostawiać komentarze pod notatkami na parkwatch.blog.pl  

Moim zdaniem warto byłoby spotkać się, utworzyć na miejscu grupę roboczą, ustalić strategię działania. Wstępnie planuję się wybrać do Białowieży w połowie grudnia br. - odpowiednio wcześnie roześlę informacje i zaproszenia na spotkanie. W szczególności kwaterodawcy powinni walczyć o zniesienie drakońskich ograniczeń wejścia do Parku, co przełożyłoby się na dłuższe pobyty gości. Z mojego wstępnego rozeznania, miałoby szansę powodzenia zaskarżenie przed sądem niektórych punktów regulaminu BPN. Jak wskazują niedawne precedensy - instytucje publiczne i budżetowe świadczące usługi, (np. muzea) tak samo jak usługodawcy prywatni podlegają rygorom Ustawy z 2007r. o Ochronie Konkurencji i Konsumentów, i powielanie przepisów z czasów PRL-u jest bezprawne.    

Stwórzmy realne lobby turystyczne w Puszczy Białowieskiej!   

Z  poważaniem  

Maciej Zimowski

